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KURYER LITEWSKI
w W ilnie u> Piątek dnia 28 Października v. 1821 roku.

WIADOMOŚCI KRAJOWE,
УѴ Nay wyższym Ukazie J. С. M. do Par^L 

Gubernatora Wojennego Ryzkićgo, z podpis en 
własnoręcznym Cesarza Jegomości, pod dniem 11 
września r. t. wyrażono:

„ PrzycI у łając sic dó prośby waszey, wzglę- 
, dem uwolnienia was ała poratowania zdrowia za 
granicę, na ośm miesięcy, razem z tym  , zgodnie 'z 
przedstawieni on waszem, przez Ukaz do Rządzą­
cego Senatu wydany, poruczyłem Naczelne spra­
wowanie guberniy nad morzbm bal ty tikiem poło­
żonych, co do spraw cywilnych , w czasie waszey 
niebytności, Gubernatorowi Cywilnemu Inflańts- 
kiemu; a Ministrowi skarbu zaleciłem wypłacać i 
wczasie oddalenia waszego całe pobierane przez 
was utrzymanie.

Z  powodu włożonego tym Sposobem na Gu­
bernatora cywilnego iriilantskiego, czasowego obo­
wiązku sprawowania intere.ssow, które" właściwie 
Wam były porucżońe, zostaw u ję wam opatrzyć gó 
przepisami* jakie dla należytego przezeń tych in- 
terfessow Sprawowania uznacie potrzebnemu

Przyjemnie Mi jest przy tey okoliczności ó- 
świadczyć wam sczególnieyszą Moję łaskę za tę 
gorliWość i pracowitość* które mi służba wasza, ku 
zupełnemu zadowoleniu Mojemu* zawszę oznacza­
ną była.

Przez Ukaz J. С. M. objawiony Rządzącemu 
Senatowi przez sprawujące o ministeryum spraw 
wewnętrznych* d. 26 września - r. t.. dla rychley- 
szego biegu interessow, w halickim sądzie ziem­
skim , rozkazano przydać trzeciego asseśora ze 
stanu ślacheckiego z pensyą etatową.

Znay dujący się w kancellaryi sekretarza sta­
nu Kikina , radca dworu Alezander Enholm, mia^ 
nowany radcą kollegialnym.

Radca stanu Orlay^ uwolniony od oBowiąz- 
kowr przy prezydencie akademii medyko-ch 1 rur gi- 
czney , został mianowany dyrektorem gimhazyum 
wyższych nauk Xią£ępia Bezborodko, z pensyą e- 
tatenl do tego mieysca przywiązaną i zachowaniem 
pobieraney nadto pensy i doży wotniey, i jak dotąd 
ma zostawiać doktorem nadwornym, z pensyą tego 
urzędu.

v Archaiigielskim лѵісс-guhernatorem Nayłaska- 
wiey mianowany1; radca stanu Tuchdczewski.

Należący do kollegium państwa spraw zagra­
nicznych radca tytularny* Pariczulidzew, mianowa­
ny kąmerjtmkrem dworu .lego Cesarskiey Mości;

Radek kollegialny, Olenclzki, sekretarz zgrh,- 
m adze nią ślacheckiego gubernii miński ey miano­
wany kawalerem orderu ś; W lodzimierza4tey klassy.

Jenerał porucznik, Boratyński} Otrzymał roz­
kaz zasiadania w Rządzącym Senacie.

Zarządzający etatową i ostatkowrą kaSsą W 
Moskwie, rzeczywiści radcy stanu, A kiifow  i N o- 
wosilcow, w  nagrodę długiey i gorliwcy służby nay- 
łaskawiey mianowani radcami taynyini, z rozka­
zem zasiadania w Rządzącym Senacie.

Senator radca tayny, fo n  JBrin, otrzymał roz­
kaz zasiadania w 7mym departamencie Rządzącego 
Senatu;

K r ó l e s t w o
Warszawa dnia

P o l s k i e .
r , %4/§ 2 listopada.

W iadomo jest Szanowney publiczności * że z 
powszechnym żalem zeszły ze świata jenerał Mo- 
krorioski, towarzysz broni i przyjaciel ś. p. Xięcia 
Józeia Poniatowskiego, trudnił się ścźególniey prźy-

wiedzeniem d o  skutku zamiaru narodowego W  
wystawieniu pomnika wdzięczności Polskiej ku 
chv wt zn arlego Wodza. Gdy śmierć dotknąwszy 
tego prawego męża, pozazdrościła mu czyś tey po­
ciechy uyrzenia dosziego już ow o c u  gorliwymi, sta­
rań, wierni mii przyjaciele, a równie przywiązani 
do pamięci Xięeia Poniatowskiego, biorą na siebie 
prow d cnie zaczętego dzieła, dalsze ofiar zbiera­
nie, i y.arząd kassy pomników ey.

W  tym celu zawńązany komitet składa się jak 
następuje; Adam Xiążę Czartoryski, Senator W o­
jewoda; W alenty Sobolewski, Senator Wojewoda* 
Minister stanU; Stanisław' Grabowski, Senator Ka­
sztelan, Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego; Stanisław Potocki, Jenerał d/w izvi; 
Biegański, Jenerał: brygady ; Józef Sierakowski, 
Radca stanu} Henrj-k 'Zabielio, Koniuszy koronny; 
Jan Mioduski, Prezes sądu kryminalnego; Franci­
szek Skibicki, Ѵісс-referendarz stanu, Kamcrjunker 
Jego С. K. Mości.

Trzech członków składa komplet, mający moc 
kwitowania z odbieranych składek, tudzież dopeł­
niania wszystkich działań do komitetu należących.

Pisma do komitetu przychodzące, mają bjdić 
zaadressowane do- Stanisława Grabowskiego, Sena­
tora Kasztelana, Ministra wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego.

Umocowania wydane przez ś. p. jenerała, 
Mokronoskiego mają nadal wszelką moc i ważność*

Wstępując w swe obowiązki pierwszą ko­
mitet dopełnia powinność, upewniając Szanownę, 
Publiczność, że działania tyczące się pomnika w  
niczem przerwane nie zostaną; owszem niezmor­
dowane starania zmierzać będą do nayrychleysze- 
go ukończenia dzieła* mającego uwiecznić sławę 
bohatera i wdzięczność narodową. O wszelkich 
w  te j mierze uczynionych krokach, komitet nie o- 
mieszka donosić Szanowney publiczności; rów nie 
jak o stanie i wzroście kassy pomników ey. W  W ar* 
szawie dnia 3i października 1821 roku.

Prezes: Adam Xiążę Czartoryski.
Trzymający pióro: Franciszek Skibicki.

Wnioski z dostrzeżeń meteorologicznych 
o zimie następującey w roku 1З22.

Ziemia jest wystawiona na ustawiczne dzia­
łania słońca i xiężyca; zmiany temperatury* pory 
roku, dnie i nocy, różne zdarzenia meteoryczne 
i sam bieg roczny kuli naszey, z tego działania 
wynikają. Xiężyc, czy liż oprócz attrakcyi i przy­
świecania w nocy, nie wywiera inney jakiey siły 
ńa ziemię? który czynńiey przykładając się do pod­
noszenia wod oceanu, a niżeli słońce, cźyliz na at­
mosferze naszey podobnego podnoszenia sprawiaó 
nie może. Położenie tych dwóch ciał niebieskich 
względem ziemi, codzień jest różne, co też zdaje 
się bydź przyczyną tey niestateczności w atmosfe­
rze, jakiey nd ziemi naszey doświadczamy. Ze 
zaś odmiany xiężyca, a zatem jego położenie 
względem słońca i ziemi przypadają o jednym 
czasie co łat 19, wypada zatem, że i odmiany 
fizyczne na ziemi w  tych peryodach przy- 
padającę, naj^bardziey do siebie podobne bj^dź mo­
gą. Rok teraz następujący 1822, i8sty w g5tym  
okręgu xiężycowym (Cycle Lunaire) odpówiada ro* 
ko w7 i i 8o3 równie i8 tjrm okręgu p4go, w którym  
to roku zima Była pamiętna dla znacznych mro­
zów. W  roku takoż 1784 , i8tym  okręgu g3go* 
podobnież zimna były o$tre? o których czytamyś



&

5, Zima w tym  roku wszędzie tęga była; w Paryżu  
szyldwachy marzły i t. d. Gdy zaś rzeki puściły, 
przez stosy lodów zatamowana została woda w 
Dreźnie, Pradze, Ratysbonie, Manheimie, W iedniu, 
Moguncyi, Klęwii i t. d. Podobne wylewy na 10 
щіііополѵ piastrów poczyniły szkód w Hiszpanii, i 

1 we F ran c ji nie innicysze, tak dalece, źe Król 4 
miliony liwrów obrócił na ratunek ludu swego j 
zkąd лѵ Niemczech jako tez Б’гапсуі, Hollandyi, 
Anglii i t. d. nastąpiła drogośó zboża, a w Polsce 
przeciwnie bardzo płatny odbyt tegoż za granicę/’ 
Oczekiwana zima następująca,, z przyczyn wyże у 
(wymienionych, podobnym wypadkom ulegać może.

Magier.

A  U  S T  R  Y A.
(z^Kor. i Gaz.W arsz.) Wiedeń dnia i 4 paź­

dziernika. Rząd nasz bardzo często wysyła teraz 
gońców, to do Petersburga, to do Stambułu.

Półki nasze we Włoszech będą wzmocnione 
trżeciemi batalionami.

Dnia  2i. Dnia i 5 b. m. zebrały się stany 
czeskie w Pradze. Przeczytano publicznie według 
zwyczaju postulała cesarskie , a potem seym u- 
kończono.

Tryest dnia 4 października. Rząd nasz u- 
silme stara się o utrzymanie pokoju. Anglia w i­
dząc, z jaką łatwością powiększyła się morska siła 
greków, i potrafiła Stać się straszną, powzięła o- 
bawę, aby jakie mocarstwo nie nabyło stąd prze­
wagi na morzu, i dlatćgo sprzyja widocznie tur- 
kom, przyjm uje okręty tureckie w portach siedmiu 
wysp dońskich, a co większa, pod pozorem zapobie­
żenia rozbojom morskim na Archipelagu (tak dziaT 
łania flot greckich nazwała,) wezwać miała gre­
ków, żeby swe okręty, tamujące, podług niey, wol­
ność jey handlu, rozbroili', nadto, oświadczyć mia­
ła, iż poczyta za rozboynicze wszystkie okręty, 
których bandera nie jest uznana od mocarstw eu­
ropejskich. Co stąd wyniknie, i jaki będzie skutek 
sprzeczności interessów w tey mierze, przytrudno 
powiedzieć z pewnością.

Ш Е С У А  1 D A C Y A
W  gazecie ryzkiey ZuschaUer czytamy co

następuje; /  .
W ie d e ń  d n ia  ab p a źd z ie rn ika .

Dostrzega.cz nasz donosi: że dwóch deputo­
wanych z H ydryi i Spezzia przybyło do greckie­
go obozu pod; Tripolizza, i żądali od naczelników 
Morei dwróch milionów* plastrów,inaczej powiem nie 
mogliby dłuźey dawać dżielney pomocy sprawie 
narodowcy. Donosi daley, że gdy się turcy-w Mai- 
vasia na podpisaną przez Demetryusza Ypsylante- 
go kapitulacyą poddali, wrpadli grecy i zrabowali 
turków. (Jest" to już poprawą: bo przed dwiema 
pocztami doniosł Dostrzegacz, że ich wycięli.) 
Okoliczność ta miała Xiążęcia Ypsylanti tak mo­
cno obeyśdź, że się ze 25 oficerami udał na wyspę 
Hydrę. Czy powrócił, nie wiadomo: ale лѵ Kon­
stantynopolu (!) krąży wydany od niego do gre­
ków adres, w ostrzejszych jescze wyrazach napi­
sany, jak pożegnanie brata jego w Multanach. Gre­
cy, zabraną w niewolą wojenną załogę, mieli w y­
sadzić na małą wyspę Kosanissi pod Samos, i bez 
Względu na лѵіек i płeć, zrabować (drugi raz?), 
zresztą niejprzeszkadzali konsulowi francuzkiemu 
zabrać" tey załogi na okręt austryacki i uratować 
ją  tym  sposobem.

O d  brzegów  D u n a ju , d n ia  12 p a źd ziern ika .
Następujące wiadomości z Albanii i Epiru 

mają na sobie piętno prawdy; turcy  prowadząw 
Albanii woynę tylko odporną. Nawet oblężenie 
tw ierdzy Janiny  utrzymywane jest bardzo niedba­
łe. Релѵпа jest, że Ali znalazł środek ułożenia się 
z Suliotami i innymi powstańcami greckimi i al­
bańskimi, którzy mu posłali korpus posiłkowy, ale 
ten  nie mógł się z nim połączyć. Przyczynę tego 
trudno jest odgadnąć. Około połowy sierpnia przy­
szło między grekami a turkami do bitwy, лу którey 
(jak powiadają) zwyciężyli turcy, ale ponieśli da­
leko większą stratę a niżeli g recy , którzy się co­
fnęli, straciwszy .znaczną część arty llery i, którey z 
powodu niedogodney pozycji nie mogli dosyć

rędko" uprowadzić. W  krótkim czasie potem tl* 
azali się znowu pod twierdzą, którą teraz, wzmo­

cniwszy się przeznaczonym dla Alego korpusem 
posiłkowym, w ścisłem trzymają oblężeniu. Prze- 
mytny handel z powstańcami, chociaż зиголѵіе za­
broniony, jest większym jak kiedykolwiek; handel 
prochem i bronią przynosi zyski* w ięcej jak Зоо 
procentu. Sześciu grekóiy, m iędzy którymi dobrze 
znajomy G. М аіаха , za dawaną powstańcom pomoc 
i za buntownicze przeciw Rządowi plany, osądze­
ni zostali лѵ Korfu na śmierć, a 20 osoby skazano 
na wieczne wygnanie; odwołali się oni wszyscy do 
łaski Lorda-komissarza, atoli nie można wątpić że 
лѵугок uskuteczniony zostanie.

Porta niez jest bynajm niej kontenta z ducha 
znajdujących się w Rumelii woysk azjatyckich. 
Kilka korpusów tego - wojska, które miały w yru­
szyć nad D hnay, nie usłuchały rozkazów, i chcą 
koniecznie powrócić do Azy i. Niełatwo je też u- 
trzymać: jak tylko zima nadejdzie. Starano s,ię 
Wprawdzie przez dowodzących nakłonić je, aby 
szły ku DunajoAvij ale skutek jest dotąd wątpliwy. 
'Według pewnych doniesień okręty algierskie i 
trypolitańskie popłynęły do flety tu reck iej K a­
ra Alego; i w ięcej ich jescze ma Wypłynąć w ta - 
kimże celu.

O d  g ra n ic  w łoskich  d n ia  i 4 p a źd z ie rn ik a .
W iększa część europejczyków, którzy z Hisz­

panii, W ioch, Franćyi, Rossy i i t. d. grcKom na 
pomoc pośpieszyli, znajduje się w Etolii, gdzie u- 
tworzony już został korpus europejski, który m,a 
w net wyruszyć do Liwądyi. W ielu jednak ofice- 
rówr artylleryi wezwano do Morei, gdzie ich ko­
niecznie potrzebują. MnóztAYo artylleryi, am uni­
c j i  i innych potrzeb лѵ aymny сІУ* przybyło do E tolii 
pod amerykańską i hiszpańską banderą Zapewnia ią, 
że między temi okrętami niemało jest francuzki cli 
i angielskich; ale żę,/przezorność kazała im odn: ie- 
nić banderę. Miasto M issolongi, w Etolii , :,est 
głównym składem broni greckiej na tem pobrz 3Żu. 
A że związek morzem jest całkiem ot лѵ ar ty dla 
greków, idą więc ciągłe tran sport a potrzeb wo­
jennych z Missolongi do Morei. W  Morei Wzięły 
rzeczy pomyślniejszy obrót dla greków. U tw o­
rzona w Kalamata głównanYładza, która imię se­
natu przybrała, nabyła znacznej powagi. Sprawy 
wojenne poddane są kierunkowi Xięcia Dem etry­
usza. Kantakuzena służy pod jego rozkazami. 
Arcybiskup Germańo uznał go także za naczebne-» 
go wodza. W  poAYŚzcchności okazał on dotąd zna­
jomość rzeczy i wielką dzielność w7ojenną. Od. 
czasu jak przybyło tyle a rty lle ry i, zajm ują ,się 
czynnie przygotowaniami do dobycia zajętych 'je­
scze przez turkow  Uv ierdz. Wielką,korzyścią dla 
greków jest poddanie się Naoąrino, dla warowne­
go portu. Twierdza ta  ma dość; nowe warownie, 
które bardzo dobrze są utrzymywane. Ffancuzcy 
inżynierowie лvystawiłi je około роіолѵу przeszłego 
wieku. Pątras trzym a się dotąd, i nie ma po­
dobieństwa, żeby się prędko poddało. Lepanto, na 
przeciwległem międzymorzu położóne, opasane jest 
od korpusii greckiego, który się tam  z Etolii po­
sunął, a w którym się wielu europejczyków z n a j­
duje". Spodziewają się prędkiego poddania się.

H erm anstad. d n ia  i p a źd z ie rn ik a .
Pod Focżany stoi około 3ooo H etery stów, 

przeciw którym turcy nic jescze nie przedsię­
wzięli, i czekają jescze na posiłki. Zresztą przy­
byw ają ciągle полѵе лѵоузка azjatyckie do Мцііап, 
a o zupełnem ich w yjściu z obu xięztwr, nie mo­
żna ani myśleć. W  Jassach dzieją się ciągłe bez­
prawia. Tysiące dziewic, jako піелѵоіпіее, zostało 
popędzonych w głąb T u rc ji. Kupczący піелѵоі- 
nikami, ciągną za tureckicm wojskiem, wyszuku­
ją лѵ tym  celu chłopców-' i dziewczyn, kupują, i 
przez Syłistryą w głąb kraju prowadzą. Powiad-ają 
teraz, że turcy nie póydą tey zimy do domu, ale 
zaymą leże zimowe.

W Y S P Y  J O N S K I E .
(z Gaz. Warszj) Zanie dnia 16 września, 

Podług doniesień z Morei, starania Xięcia Deme- 
trego Ypsylantego o przywrócenie porządku m ia* 
ły pomyślny skutek. W szystko już лvzięło nową



postać. W ielu zagranicznych oficerów ćwiczy 
nowe wojsko złożone po części z mieszkańców, 
a po części z cudzoziemców, przybyłych ze wszy­
stkich okolic śwńata dla walczenia za wolność 
grecką- W  Demizana znaydują się teraz cztery 
fabryki prochu, które codzień robią blizko 5oo 
funtów. Woyska dobrze uzbrojonego jest w Pe- 
loponezie y i  tysięcy. Każdy żołnierz pobiera 3o 
piastirów tureckich na miesiąc. Równie Goo mło­
dzieńców, którzy umknęli przed rzezią w Cydonii, 

i ćwiczą się w  musztrze, i tworzą odwodowy kor­
pus, który codzień się powiększa. Turcy obró­
cili Korynt w  perzynę , oraz znaczną część wsi 
w Morei. Spalili także kilka ulic w Salonice. Ca­
ła G recja  wystawia teraz smutną i osobliwszą 
sprzeczność. Tu widzieć się dają szanowne sczą- 
tki słavyney starożytności, tam zwaliska świeżych 
budowli; tu spustoszone kościoły chrześcijańskie,

| tam zburzone meczety tureckie. Obszerne pola 
żyznego kraju zamieniły się wr stepy; nie ma bo­
wiem ludzi do ich Uprawy; tak suzęk oręża wy­
straszył zewsząd spokoynego rolnika. Ateny są 
znowu w pęku turków. Grecy dawali dzielny 
odpór, ale musieli uledz przemocy. Dnia 10 b. m. 
wybuchnął ogień w twierdzy, w którey się Basza 

; Janiny znajduje. W icie składów zgorzało. Oble- 
nie korzystali z tego przypadku i nie ude­

rzyli na twierdzę. Basza Chńrschid, dowodzący 
woyskiem tureckiem, ze wszech stron jest zagro­
żony. Sławny neapolitańskiCarbonari, nazwiskiem 
Passano, dowódca znacznego korpusu eefalończy- 
kow, uderzył na turków, i przymusił ich do za­
niechania oblężenia i odwrotu.

Rozchodzi się na Cefalonii i innych wyspach 
jońskich następującą odezwa: 

i Cefalończykowie! ,, Nadeszła nareszcie chwi-
; Ц tak długo oczekiwana. Słońce wolności' grec- 

kiey już jaśnieje. Zastarzała tyraniia barbarzyń- 
: ców obalofca. Niezwyciężone i tryumfujące woy­

sko Krzyża, odzy skuje dawną swą świetność. Cały 
psw iat przykłada się db oswobodzenia naszego.

Nowy zapal żaymuje się w sercu naszych braci.
■ * т-woga ogarnęła i zachwiała nieprzyjaciół naszych;
! liczne i niezwyciężone hufce walczą ciągłe, a 
| Wszechmocność Bożka jawnie wspiera nasze Spra- 
I przez zupełne znisczenie złych i zbrodniczych 
i nieprzyjaciół. Tak jest, bracia; okrótna zemsta 

Boga przeciw7ko turkom już nadeszła. Bezbożny 
ten naród dopełnił już miary swych zbrodni; jest 
teraz uderzony^ nie ręką ludzką, ale J3ozką. Ży­
czenia chrzęściła»,* których turcy  przez tyfe wie­
ków dręczyli, liczne grono niewinnych dziewip 
przez nich -^hańbionych, łzy braci naszych wyda­
nych na »ay okrutniejsze męczarnie i to rtąry , na- 
koniec nie tylko szanowna "krew naszego czcigo­
dnego patryarchy i biskupów barbarzyńsko prze­
lana , ale oraz martwe ich ciała Włóczone hanie­
bnie przez bezbożnych żydów po ulicach Stambu­
łu , (q. klęsko okrutna!) wszystko to domaga się 
zemsty. Religiia nasza i przywiązanie do narodię 
każe nairę W'spierać spólbraei. Skutek przedsię­
wzięcia nie jest juz wątpliwy; oyczyzna nasza nie 
będzie ogołocona z tak wielkiey chwały, ale ow« 
szem godna ze wszech miar sławney starożytno­
ści, tiyrzy synów swoich zaciągających się pod 
święte chorągwie zwycięztwa. Pośpieszajcie więc 
bracia; zapomniymy o wszelkich osobistych wido- 
kach, oddalmy wszystkie naganne namiętności, 
zmsczrhy wszelkie pęta skąpstwa i chciwości, a 
P o ję c i  zapałem narodowym, umrzyymy z orężem 
w ręku w obozach лѵоувка greckiego. ‘ Tam cze­
kają na nas niecierpliwie nasi spółbracia; tam 
zatrwożeni nasi nieprzyjaciele drżą na wspomnie­
nie mężnych cefalończyków; tam przysposabia 
się clla nas wieczny wieniec zWycięztwa. A jak  ̂
niegdyś^ nieśmiertelny Homer, śpiewał pod mura- 
nu Troi sławne czyny cefalończyków' , tak teraz 
poezya i h storya zapiszą sławę i imiona nasze 
W dziejach przyszłych pokoleń.”
• Na  ̂flocie tureckiey znajduje się wiele ży­
dów, któryc i w Stambule do służby m orskiej za- 
dągniono.

Dnia  aji. Churschid Basza odebrał wiado* 
biość,, iż zna&zne posiłki ciągną dla niego ze Stam ­

bułu przez Macedomią i Tessałiią. Przybyło już
8000 woyska do głównej jego kwatery pod Ja-* 
hiną , poczem wysłał zaraz oddział do * Lep ant o 
dla oczysczenia tamecznych okolic od powstańców..

T  U R  C Y A.
(z Gaz. W ars z.) Cypr dnia 22 sierpnia 

Skończyła się spokoyność, która dotąd na wyspie 
tuteyszey panowała,. Turcy zaczęli ząbiiać gre* 
ków. Biskup nikozyyski, prymas wyspy? trzech 
innych biskupów i wiele xięży greckich, padłor 
ofiarą ich wściekłości. Konsulowie europejscy' 
wysyłają rodziny swoje do W łoch. Kto może,' 
ucieka.

Od granic tureckich, dnia 1 października. 
Rząd grecki w Modonie każe codzień drukować 
biuletyny, donoszące o korzyściach woyska grecki e- 
go. Styl ich tak jest sczególny, iż nie od rzeczy 
będzie przytoczyć kilka wyjątków: ,, Trzydziesta 
druga gazeta wolności. Chwała niech będzie Bo­
gu wszechmogącemu. i śc ię tem u  kościołowi wscho­
dniemu! Chwałą niech będzie państw u greckiemu 
i naczelnemu dowódcy Xięciu Demetremu Ypsy- 
luntemib, oraz wszystkim wodzom greckim! Po­
k ó j niech będzie walecznym w boju ;za w olność 
poległym! Dziś (28 sierpnia)/nadeszły wiadomości 
z obozu greków pod Аѵагіп. , W  kilku słowach 
obejmują następującą prawdę. W ściekły Jussuf 
Basza, dowódca barbarzyńców, dzieci piekła, któ­
rzy w posłańca szatańskiego Mahometa wierzą, 
uderzył na przywykłych do zwycięztwa greków,1 
będących pod sprawą Teodora Spartaki pod 
twierdzą Apartin. Bóg upokorzył jego dumę, i 
ślepą zuchwałość ukarał. 0:1 гdzono barbarzyń­
ców; nieprzyjaciele utracili 600 ludzi, miedzy któ­
rym i jest За bimbaSjZÓw; 200 judzi z,ąbrano wr nie­
wolą i darowano im życi doznający wi­
docznej opieki Boga, strać:,ii- tytko ■ "k,ó-v 
rych natychmiast z " honorami na polu bitwy po- 
grzebiono. Oby ziemia nie była 7.vć przyjazną dla1 
ich zwłok; polegli bowiem z a Aa - Boga i
greków!” Trzydziesta piata gki T i
(1 września.) (kiwała niech będzie Bogft w !i- 
mogącemu i t. d. W  tey właśnie chwili nadeszła 
do tego sczęśliwrego miasta wiaclompść o zdobyciu 
twierdzy Artos: mieszkańcy poddali się przez каЛ 
pitulacyą; liczba barbarzyńców, którzy się tani 
Znajdowali, była mała, a życie ich zostało szano* 
wime. W  ogóle obchodzą się grecy z najw ięk­
sze m umiarkowaniem. Xiążę Demetry Ypsylanty 
przybył do Patras. gdzie jest przeszło 10,000 gre­
ków. Dzielni dowódcy okrętów wyspy Idryi do­
nieśli znowu o zabraniu trzech tureckich okrętów. 
Bóg i grecy!16

Siła zbrojna greków W Peloponezie, ma wy* 
nosić przeszło 3o tysięcy ludzi, z których ani trze­
cia część nie jest dobrze uzbrojona. Gruby kiy, 
pewny rodzay procy i mnóztwo sporych i małych 
kam ieni, stanowią uzbrojenie żołnierza greckiego. 
W ielu ma także pałasze i pistolety.

Dnia 3. W edług wiadomości ze Stambułu 
pod dniein 21 września, ogłoszono tam  dnia 2-0 te* 
goż miesiąca po wszystkich ulicach własnoręcznie 
przez Sułtana podpisaną odezwę, Wzywając wszy­
stkich muzułmanów do wzięcia oręża, o którey 
daw niej donieśliśmy. Lord Strangfórd , poseł, an­
gielski, używał wszelkiego wpływu, ale napróżno, 
dla wstrzymania tego wojennego środka.

Grćcy umieli korzystać z położenia kraju 
sposobnego do obrony, tak  dalece, iź nie potrze­
bują lękać się napadu woyska tureckiego. Od rze­
ki Axius w Macedonii, aż do Tenarium  w  końcu 
południowym Peloponezu, wszystkie wąwozy są 
dojirze obwarowane, ,cę> sczególniey można mówić 
o Termópilach, które są kluczem do południowcy 
G recyi, i o wybrzeżu korynckiem, mającem ćwierć 
mili szerokości, około którego od początku maja 
codzień 700 ludzi prącuje. W  Morei w każdem 
znacznieyszein mieście jest ustanowiony efor’ wo­
jenny, zostający pod bezpośrednią władzą Xiążę- 
cia Demetrego Ypsylantego. Zagraniczni oficero­
wie, którzy grekom w w ojnie pomagają, z<naydu- 
ją się po większej części w  Culamata ? etolicy

W



ty m c z a s o w e g o  r z ą d u ,  g d z ie  g r e k ó w  ć w ic z ą  w obró- 
t a c h  e u r o p e j s k i c h . ___________

MULTANY I W oŁOSCZYZNA 
(z Gaz. Lwów.) Od granic M ultan, dnia 24 

października. Jussuf Basza Ibraiłowa, mianowa­
ny przez W . Sułtana Ser as ki erem (wodzem naczel­
nym) woyska wM ultdndch, oddalony jest ze swo­
jego mieysca wraz z Kiaja Bejem dla tego, iz do­
zwalali turkom będącym w Multanach rabować;' 
mieysce pierwszego zastąpił Basza Banu. Gdy 
rozkaz ten oznaymionb woysku, należącemu dd 
osady Ibraiłowa, a stojącemu w Foltrczem, oraz, 
ze powrócić powinno do Ibraiłowa, oparło się te­
mu rozporządzeniu. Pomiędzy wojskiem tern & 
przybyłem dla jego zmienienia wsozęła się potycz­
ka, lecz nie pociągnęła za sobą żadnych znacznych 
skutków. W oysko ibraiłowskie wyruszyło z wiel­
ką wrzawą i pochód swóy naznaczyło rabunkietii
i znisczeniem. ■

Pr/w oblężeniu klasztoru Sek utracili mrcy 
około 2,000 ludzi, ponieważ we dwóch szturmach 
przez oblężonych odpartymi zostali.

Nie idajc się, aby woysko tureckie opusciłd 
M ulłany  i Wołosczyzny, wzmacniają się oni bat- 
dziey, i gotują się dla przepędzenia zimy; do Mul- 
tan  ciągnie dziesięć tysięcy ludzi ze stu działami 
i tyłeż do Wołosczyzny. Jaiicz&yy popełniają w'iel- 
kie bezprawia, a Salich Basza nie jest w stanie, 
ich powściągnąć. Spokoyność i porządek nie są 
iescze zupełnie w Multanach przywrócone. 1 ur- 
Cy zabrali zboże i siano we Wszystkich dobrach 
nieobecnych bojarów pod pozoremj ze dla woyska
potrzebują. , _ _ . - ,

Z Konstantynopola przybył goniec i przy­
w ió z ł ogłoszony w  lassach dnia 18 t. m. tirmail 
tu  załączony. Drugie tajemne listy urzędowe, któ­
re tenże goniec przywiózł jescze nie były odpie-
czetowane w dniu 19 t. in. ,

Przekład firmanu W . Porty <ło dowodcow 
tureckich w  Multanach, nadesłanego do, Jass dnia 
17 a ogłoszonego d. 18 października, r. b.. ,, У" 
soce szanowni i możni radcy, przedziwni admim- 
stratorowie (świata) rostropni 1 bystro widzący, 
rozmaitemi darami od Króla Niebios ud ar o wam 
pełnomocnicy spraw ludów, ty  rzeczywisty guber­
natorze i Nazirze Ibraiłowa Bakir Baszo, tudzież 
Czerkedszinie (rządco) M ultan , W ezyrze, moy 
Salich Baszo!il „W ysoka nasza Porta d°wieT 
dziawszy się, że w całych prowincjach M ultan i 
W ołosczyzny wytępieni są odsczepiency 1 niektó­
rzy z naszych wiernych rajasów powrócili do do­
mów, inni zaś gotowi są do powrotu, 1 tylko ztąd 
tego zamiaru nie dopełniają, ze Prz.ez, brak rzą­
dzącego Xięcia nie tylko dochody xiązęce, jak to. 
z myta, kopalni soli i inne żadnego me przynoszą 
pożytku, lecz uprawa roli, właścicieli dóbr z le­
głych do Kronsztadu, i jego okolic zupełnie leży 
odłogiem.46 „Ponieważ obadwa te kraje M ultany 
i  Wołosczyziia, zwane są spiżarnią mojego potę­
żnego kraju , zatem przywrócenie spokoynosci i 
bezpieczeństwa poddanych w tych krajach jest 
nieodzownie potrzebnem, dla czego tak my jak 1 
nasi wysoce znakomici pełnomocnicy wydali po­
trzebne rozkazy w tey treści, aby wszyscy wierni 
i  uczciwi poddani, zbiegli do państw sąsiedzkich 
nie obawdali się niczego tak cc do osob, jak ich 
majątku, a rdczey używać mają istniejących 1 je- 
scze mających się im udzielić przywilejów, 1 każ­
dy z nich powracać mą do domu a oddalając od 
siebie wszelką obawę oddadź się upraWie roli 
W szystko to ogłoszone ma bydz publicznie tak 
w  stolicy, jak i miastach obwodowy ch 1 po wsiach. 
Stan ten rzeczy istnieć ma aż do mianowania Klę­
cia, a dotąd zarządzać mają pełnomocnicy (Kay- 
makanowie) wszystkiemi dochodami Nięcia 1 kie­
rować sprawami kraju podług ustaw. Nakomec, 
ponieważ ze zdania sprawy przez W ezyra 1 Gzer- 
tadszego w Multanach okazuje się, iż ■ w poprze­
dzających nay wyższych rozkazach nie masz лууга- 
źney" wzmianki o bojarach, i ci przeto obawiają się 
powrócić do kraju, a z przełożenia uczynionego 
vV. Porcie przez Каупаакдяд M ultan} i z prośby

(Arsamalcsaru) opatrzonej wielu podpisami, z klas-* , 
sy bojarów wypływa, iż byli sczególnięj wierny­
mi i niewinnymi, dla tego tak poddani jak i bo­
jarowie zarówno będą poważanymi. "Wy przeto 
wspomńieni bojarowie ogłosicie te najwyższe roz­
kazy wszystkim^ których się tyczą, oraz zapewni­
cie o tem naszych poddanych. Starać się będzie­
cie i  użyjecie środków zniewalających, bez różni­
cy stanu każdego, do powrotu, ponieważ zamiarem 
moim jest, aby wrszyscy poddani używali bezpie­
czeństwa i pokoju, albowiem każdy jakiegobądz 
stanu jak  tylko jest niewinnym i uczciwym  nie po­
winien się niczego obawiać, owszem spodziewać 
się łaski ceśarskiey 1 bezpieczeństwa. INiechay j 
więc każdy pełni swoję powinność, a do was na­
leżeć będzie to powyższe zalecenie do powszechnej 
pddadź wiadomości.

N i d e r l a n d y . .
(£ Gaż. Wars z.) Вгихеііа dnia 16 października«. 

W czora j zagaił Monarcha obrady stanów naszych, 
w obecności wszystkich ministrów i licznego zgro­
madzenia obywateli. Usiadłszy Król na tronie, 
miął mowę, W k tó re j między innemi rzekł: „Z a­
gajając teraźniejsze posiedzenie miło mi ponowić : 
oświadczenie, iż związki nasze z zagranieznemi Mo­
carstwami są ciągle jak naylepSze. Lubo rozruchy 
na wschodzie Europy wzbudzały bbawę, jest prze­
cież niepłohna nadzieja Utrzymania pokoju. Oby 
Opatrzność błogosławiła usiłowaniom zmierzającym 
do tego celu! Oby dobroć Bożka, przywróciła po- , 
rządek tam, gdzie rozruchy panują, i oby nam bez 
przerwy pozwoliła używać hayszacowniey szego do- 
brodzieystwa, które dla każdego kochającego oy- | 
cżyznę sw'óję, ndydroźszem bydź powinno! W e­
wnętrzny stan kraju piękny wystawia widok. Mo­
żemy sobie obiecywać umiarkowaną cenę zboża. 
Handel i żegluga nie zmnieyszyły się. Nie można 
jednak tego powiedzieć o wszystkich naszych rę- 1 
kodzielniach; niektóre atoli podniosły się. Domo­
we intereśsa nasae idą coraz pewnieyszym trybem. I 
Ułatwiają się związki” wewnętrzne. Rznięcie ka- '! 
nału między Herzogenbusch i Menstrychtem  o- 
tworzy liowre źródło pomyślności dla handlu, roi- 
-nictwa i przemysłu. Równie także przyjemne!n 
będzie W Panom i Mnie ; iż; doch idy 1 wydatki 
ktajowe utrzymują się w poządanfey równówadze.6

Gdy Król wychodził z sali i wracał do zam­
ku, rozlegały się radosne okrzyki.

S  Z W  A Y C A R Y A.
Małe miasto Rolle w kantonie Lauzańskim 

doznało przez kilka godzin zaburzenia publicznej 
spokoyności. Pospólstwo znieważyło' śektarzy 
znanych pod nazwiskiem Momiers. Zwierzchność 
iiie mogąc uśmierzyć rozruchu, ogłosiła, iż w przy­
padku ponowienia z drożności, sprowadzi woysko 
do °miiiy. W ypadek ten jest skutkiem pisemka 
pewnego xiędza, który religijne zgromadzenie 
Wspomnionych śektarzy usiłuje podać w nienawiść.

W Ł O C H Y .
(z Gaz. Warsz.) Neapol dnia 24 września. 

Oficerowie nasi, którym kompiissya śledcza daje 
świadectwa ѳ dobrem politycznem postępowaniu, 
odbierają połowy płacy, i mogą bawić w kraju, 
gdzie chcą; powinni atoli donieść o m iejscu po­
bytu swego i stawić się za odebranym rozkazem*

Tego lata panowały tu  choroby, zwłascza w  
woysku. Cichość tu tejsza przerywa uroczystość s. 
tanuaryusża , która się bardzo okazale obchodzi Z 
codziennemi fajerwerkami. Krew tego świętego 
burzy sie od 6 dni rano o godzinie ymey.

W n o c y  z dnia 12 na i 5 b. m. dało się uczuo 
trzęsienie ziemi w Catanzaro, w Kalabryi. W iele 
ęlomóW zostało uszkodzonych, podobne niesczęscie 
dotknęło powiat Nicastro. e # .

Podług Wydanego tu  obwiesczenia, uczniowie 
z prowincyy mogą chodzić do tutejszego uniwer­
sytetu, gdy od biskupów dyecezalnych i intenden­
tów prowincyy złożą świadectwo czystości poli­
tycznych swoich zamiarów i dobrego spraWwa*

WaS1S‘ DODATEK,
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 129.;

Wilno dnia 28 Października 1821 roku v. s.
W  i;  о  с  н  y ;

Od granic włoskich dnia 7 października. W  
Nicei i miastach nadbrzeżnych aż do Genui uwię­
ziono znowu wiele osób; Powód do tego niewia­
domy, gdyż miasto Nićea nie było siedliskiem roz­
ruchów od chwili, jak Król Fmamiel obrał w niem 
mieszkanie. W  ostatnich dniach września przy­
prowadzili mieszkańcy Si. Rem y , Port Maurice i z 
innych miast do więzienia w Nicei wiele osób, 
pojmanych z wyższego rozkazu. Mięflzy niemi 
było kilku kupców i właścicieli. Środków tych 
użyto także w Tinalu , Albenga i Alassio; w osta­
tnie m mieście na у więc ey osób uwieziono. Dnia 
2З września uwięziono tam 11 osób, które miano 
zaprowadzić do Genui. Mają to bydź osoby znako­
mite różnego stanu.

Ogłoszono w Królestwie neapolitąńskiem u- 
stawrę K róla, urządzającą, policją krajoWą. Skła­
dać się będzie z 170 w yższych i niższych urzedni- 
dników, którzy kosztować będą skarbowi miesię­
cznie 15,ooo dukatów neapolitanskich.

Nikt w Neapolu nie wie dokładnie, co się 
dzieje w Sycylii, bo rząd troskliwie tai nadcho­
dzące ztamtąd urzędowa doniesienia.

P o r t u  g a l i j  a .
(zGaz. i Kor. И ar.) Lisa ona. dnia 26 września. 

Na sessyi stanów naszych dnia 24 b. m. Pan Tho­
mas wniósł, iż gdy wszystkie papiery ministeryum 
interessów zagranicznych , złożone na okręcie 
Grand-Pore wraz z korrespondencyą ajentów dy­
plomatycznych, rzucono w morze i zatopiono, aby 
wr tey mierze badano sądownie Hrabiego Arcos, i 
aby rząd kazał niezwłocznie przysłać wszystkie 
papiery z Rio-Janeiro w Brezy lii, i Stany jak n a j­
prędzej o tern uwiadomił. Przyjęto wniosek jego.

Ogłoszono tu uchwałę Stanów zatwierdzoną 
przez Króla względem zniesienia świąt. Oprócz 
niedzieli będzie 7 uroczystych świąt kościelnych, 
oraz narodowe dnia 24 sierpnia, i 5 września, 1 
października, 26 stycznia, 26 lutego, i 4 lipca.

Monarcha nasz stara się o wzrost rolnictwra. 
Rozpoczął w tey mierze korrespondencyą z Pa­
nem Sinclair i innymi znakomitymi anglikami, 
zajętymi rolnictwem.

Dnia  29. Oddalił się z tuteyszey stolicy P. 
W a id  sprawujący interessa rządu angielskiego, a 
nawet jak niektórzy tw ierdzą, bez paszportu. 
Przyczyną tego ma bydź uchwala Stanów naszych 
przywracająca artykuł 25 trak tatu  z roku 18.10, i 
poprawienie taryfy celnej, mocą którey anglicy 
muszą teraz od towarów swoich, wprowadzanych

do Portugalii płacić 60 od 100, gdy dotąd i 5 ty l­
ko płacili. "

Ministeryum nasze po kilkorakich zmianach 
już nareście uzupełnione w sposób wszystkim stro­
nom dogadzający.

S Z W E C Y J A .
(z Gaz. Warsz.) Sztókolm dnia 10 pazdzier- 

ńika. Słychać, iż w ie le  o f ic e ró w  s z w e d z k ic h  i  r ó ­
żnej m ło d z ie ż y , c h c e  s ię  z t ą d  u d a d ź  do  Grecja, i 
W alczj^ć p r z e c iw k o  b u r k o m /

Seym norwegski kończąc obrady swoje w  
Chrystyanii, odebrał poselstw o królewskie z o- 
swiadczeniem, iż Monarcha nie może zatwierdzić 
uchwały względem utwoigfcenia uniwersytetu, gdyż 
obeymuje warunki, których stanowienie należy do 
władzy wykonawczey, nie zaś do prawodawczej:

A m e r y k a .
(z Kor. W ars z.) Rząd w Buenos-Ayres po 

.porażce i zgonie Ramireza coraz nabiera mocy, a 
duch stronnictwa ustaje. P. Riyadavia, który przez 
kilka lat mieszkał w Londynie i Paryżu jako ajent 
dyplomatyczny, przyjął urząd pierwszego mini­
stra. Inna zaś osoba, znana z wielkich talentów, 
stanie na czele spraw skarbowych. Zdaje, się, że 
już nie. ma żadnej przeszkody do zebrania się kon- 
gressu w Kordowie (Courdoue), gdzie już deputo­
wani niektórych prowincyy czekają na przyjazd 
innych.

W ia d o m o śc i h a n d l o w e .
(z Gaz. Warsz,.) Londyn , dnia 12 paździer­

nika. Podług zdania kupców tutejszych, ieśli nie 
teraz, to przynajm niej w przeciągu czasu do przy­
szłych żniw, porty angielskie będą musiały by d i  
otwrarte dia zagranicznej pszenicy. Przypuściwszy 
bowiem, iż tego roku mieliśmy takie urodzaie, iak 
przeszłego, zachodzi iedn&k różnica co do wagi zbo­
ża Jeśli Angliia ną końsumpcyią potrzebuie rocznie 
12 t, iliionów kw-arterów (pół trzecia korca miary, 
warszawskiej) zboża, a tyle go zebrano, z różnicy 
tey pokaże się brak miliiona kwarterów, które prę- 
dzey czy później zza granicy sprowadzić trzeba. 
Dotąd sreuiiia cena pszenicy iest po 70 szyllingów* 
(i4o zł: poi:) za kwarter. Blizko 5oo,ooo kwarterów 
zagranicznej pszenicy znayduie się wr kraiu, ale 
zapieczętowana.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 25 paździer­
nika: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 83-̂ , czerwo­
ny złoty nowy rubli 11 kopiejek 89, stary rubli 11 
kopiejek 70, imperyał rubli З7 kopiejek 25.

Wolno Drukować F. N . Golańgki Czł. Kom.

Wezwanie Sądowe.
1. Roku 1821 miesiąca 8bra i 5 dnia, Sąd Ine- 

kwdtacyyny na jednoczaaowe usatysfakcjonowanie 
kredytorów  zeszłego Jana Mullera, z połowy pała­
cu w Mieście Guberskim W ilnie znajdującego się 
i dalszych po onym pozostałych funduszów, dekre­
tami rem-ssyynemi Sądu Głównego Wileń. 2 De­
partamentu na dniu 5o marca roku 1810 i i 5 fe- 
bruaryi 1811 przeznaczony, w dacie powyżej wy­
rażonej w prawnym komplecie zebrawszy się; do­
pełniając ściśle przepisy temiź dekretami zakre­
ślone; tak kredytorów^, jako też debitorów zeszłe­
go Mullera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia sa­
tysfakcji pod u tra tą  rzeczy; drudzy, na których 
już dekretem Ziem, Wileń. sądzone na rzecz mas- 
sy były summy, i którzy są/zawiniającymi do t e j ­
że massy dla złożeń a tychże sum i odpowiedziw 
tym Sądzie, na dniu 2З gbra roku teraźniejszego 
jawili się; gdyż w przeciwnym zdarzeniu, wykaza­
na przez sukcessorów wspomnionego zeszłego Mul­
lera należność, zaocznie na onych wskazaną i do 
ехекисуі podaną będzie, postanowił. Co żeby

Cenz. •— w W ilnie w Drukarni Redakcyi.

wszystkich interessowanych wiadomości doszło, ta ­
kową awizacyą do Gazety Kur. Gitów, i zagra­
nicznych podać obowiązał, Podpisy przy decyzji 
takie.

Józef W rotnowski b. Ziem. Ptu Trockiego Sę­
dzia. A ndrzej Bobrowicz b. Prezyd. Grodz. Ptu 
Zawileyskiego. Józef Naborcwski Grodzki W ileń. 
Pjearz.

•'loku 1821 8bra 25 dnia. Takowa awizacya, 
do Gazety K uryera Litew. i zagranicznych, iź 
zamiesczcną być może świadczę. Józef W  rolno w- 
ski b. Ziem. Ptu Troć. Sędzia, w Sądzie Inek w i- 
tacyynym ^rezydujący.

Pozew Fdyktalny:
1 W edle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 

Samowladnącego całą Rossyą etc. etc, etc.
Pozew edyktalny przed Sąd Inekwitacyyny 

dekretem Sądu Głównego Lit. Wileń. 2go D epart. 
w r. 1810 marca 3o d. w mieście W ilnie nazna­
czony z powództwa UUr. Xawerego Rotmistrza i 
Stanisława kapitana art. w. r. Mullerów, po niżey



wyrażonych debitorow i ich sukcessorow do mas- 
syJ funduszu zeszłego Jana Mullera zawiniających 
summy różne wynosi się otq; Nayprzód z mocy 
dekretu remissyyuego 1802 r. apr. 26 d. Sąd Ziem­
ski Plu .Wiłeń. rozbierając konkursową sprawę z 
obźał debitorami poscżcgólrie wypisawszy decyzye, 
w konkluzyi w r. i 8o5 oktdbra 2З ogłosił ostatecz­
ny wyrok, k tóry  dla objaśnienia każdego wprowa­
dza sie przez słowa. „ I tą  koleją aby JPP. debi- 
torowie sądzone do massy ninieyszym ^wyrokiem 
summy, mianowicie JPP . W iniarscy czer. zł. 3o 
zł. З02, Fąryni czer. zł. 58 zł. 168 gr. 5, Kluczew­
ski zł. З92. Rylło, czer. zł. 35 zł. З02, Strachowicz 
czer. 282 zł. 67, Staszewscy i żyd Abraham Ic- 
kowicź jedna drugą osobą me z&słaniając się czep. 
zł. 24o zł. i 5o, JPani Zaleska czer. zł. 12 i zł. 53, 
Prylepow kupiec Elisawethradzki zC 52x8 .gr.' a&j 
połkown. Kadłubicki czer. zł. 9 zł. 70 gr. 10, po­
rucznik Kością czer. zł. 34 zł. 207 gr. i8,A ndrzey 
Kozłowski zł. 10З gr. 26 , Eustachy Wołłowicz 
czer. zł. 5o i zł. 200, Tomaszewski czer. zł* 22.5, 
zł. 176 gr. 21, Refeld ża dług Piotra Billinga czer. zł. 
27 zł. 67 gr. 18, Marszałek Kuszelewski czer. zł. 1 
zł. 78 gr. 10, Kinowie zł. i 5o , W ażyński, czer. 
zł. 11 zł. 290 gr. 29, Mateusz Romanowicz 
zł. n 3 §r. 10, Alexander Korzon cżer. zł. 9 zł. i 53 
<rV. i5 ? Piotrowscy czer. zł. 10 zł. i 48 gr. io3 Klimań- 
ski czer, zł. 10 zł. 181 gr. 25, Franciszek Wiszniewr- 
ski czer. zł. 9 zł. 254. Józef Siewruk czer. zł. i4 zł.

gr. 6, JPani Bogumiła Piłsudzka czer. zł. 3o zł. 
425 <*r. 8,Benedykt. Bałakowicz czer. zł. 3 zł. 79, Au­
gustyn Syruć czer. zł. 13 zł. 546 gr. 5, JPani Horaiho- 
w a  a teraznieysza Prószyńska zł. i 44 gr. 4 , Baron 
Szlipenbach zł. 267,Major Ziomecki czer. zł. 1 zł. 
62 gr. 26, Antoni Aśsżaher czer. zł. 4o zł. 8o4 gr. 
24, JPani Bohdanowiczowa czer. zł. i 3 zł. 196 gr; a o , 
Starościna Ę lizyn ma zł. 43 gr. i 5, JX, Sąnkowgki 
czer. zł. 2 zł. 80.gr. 25, półkown. Sackeh czer. 
zł. 10 zł. 2З6 gr. 22, Szyryn Ądjutant czer. zł. 7 
zł. i 46 gr. 20, Chorąży Ilempel czer zł. 9 zł. 220 
gr. 27, Kawecki czer. zł. 2 zł. 64, Regent Końfcza 
czer. zł. 3i zł. 4 i 3. gr. 10, Narbut były pisarz po­
lio vi czer. zł. 1 zł. 49, Józef Petry czer. zł. 55 
zł. 543, kapitan Kwinta czer. zł. 8 zł. 2i5 gr. i 5, 
Antoni Ruff czer. zł. З2 zł. 445 gr. 10, Jerzy Ziem- 
bowicz czer. żł. 28 zł. 4o3, Halni czer. 8 zł. 20З 
‘gr. 10, Bona! czer. zł. 5 zł. i 35, W agner chirurg 
czer. zł. 71, Panfilów kńpięc czer. zł. 6 zł. 369 
gr. 26, Jan Tarantowicz cżer. zł. 16 zł. 444 gr. 10, 
G raf Borch żł. 1068, Pomarnacki zł. 678, Mizgier 
zł. 771 gr. 5, Antoni Buynicki zł. .2046 gr. 20, ka­
pitan Popłoński czer. zł. 26 zł. i 5o, Piękówski zł. 
5g3 gr. 10, Jan Hlebow zł. 28,900, kapitan Sucha- 
łyn cżer. zł. 46 zł; 200, Szambelan Szyszko czer. 
żł. 48 zł. 200, Krzyżanowski zł. 43o , Baron de 
W olf czer. zł. 100 zł. Зоо, Karol de Holtey czer. 
zł. 264 zł. З00, Jan Sarnów ski czer. zł. 26 zł. i 5o, 
Józef Bielikowicz czer. zł. 200 zł. 4i 5o, Chorąży 
Buczyński zł. 228, Józef Bukowski czer. z. 3i zł. 
780 gr. 22, Józef Gronostayski czer. zł. 12 zł. 453 
gr. 18, Antoni Dekiert czer. zł. 36 zł. 919 gr. 18, 
Szymon Bohatyrowicz zł. 1669 gr. 16, Bober czer. 
zł. 72 zł. j5o8 gr. 8, Mauer czer. zł. 55 zł; 702 
gr. 27, kapitan Porembski czer. zł. 5 zł. 188, ka­
pitan Krysiński czer, żł. 28 zł. З09 gr. 5, kapitan 
Sentiurben czer. zł. 5 zł. i 4o , Szymon1 Zaleski 
czer. zł. 12 zł. 529 gr. i 5, Xawery Hnrko czer. 
i ł .  i 64 zł. З189 gr. i 5y JPani Albedyllowa czer. 
zł. i 4 zł. 2i4, Jan Albedyll czer. zł. a-o zł. i8d, 
podpółk. Górski czer. zł. 20 zł. 4q5, W eyseńhoff 
czer. zł. 12 zł. З10, Rudnicki czer. zł. 35 zł. 819 
gr. i d ,  Frań- Masson zł. 276 gr. 6,  Dominik De­
derko czer. zł. 6 zł. 201 gr. 2 i, podpółk. Grams- 
dorf czer. zŁ 29 zł. 1260 gr. 20, podpółk. Mejer 
zł. 46o6 gr. 20, intendent Dziekoński zł. 243 gr. 
■20, Jafimowicz komendant Narwy czer. zł. 179 
eł. З19 gr. 20, Montan Dystyllator zł. 20З gr. 9, 
P iotr Tormansow czer. zł. З7 zł; 45g, Аіеху Wa* 
siljew czer. zł. 28 zł. 4gg gr. 22, Onufry Orłowski 
czer. zł. 7 zł. 166 gr. 25, Szambel. Mirski czer. 
żł. 17 zł. Зід, Fergiri czer. zł. 20 zł. 290. Sliźa- 
jiowski czer. zł. 2 zł. 64$ JPani Misiewiczów a 
czer. zł. 1 zł. 45 gr. 4, JPani Korsakowa czer. zł.

1 zł. 4^ gr. 28, Horódeński zł. 35 gr. 2З, Ławro B ie
zł. 5i gr. 20, JPani Starościna Morykonina zł. 4$
gr. i 5, Kotowski czer. zł. 10 zł. 168 gr. 9, JPani 
Chomińska Chorążyna czer. .z. 1 zł. 47 gr. s5,
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Maximowicz czer. zł. 8 zł. 166 gr. 25., Keyzerling 
czer. 12 zł. 220 gr. 2, Xawery Brzostowski czer. zł.
2 zł. 64, Łopaciński zł. З9, Gurowski czer. żł. 17 
żł. 338 gr. 2, pólko w'. Zegulin czer. zł. 10 zł. i 85 
gr. 26, Nżę Radziłł Wojewoda Trocki czer. zł.
312 zł. 262, Albert kupiec czer. 21 zł. 365, Hofman 
czet. zł. 2 zł. 64, Skarbek czer. zł. 4 zł. 108, Kauf- 
inanśzaft czer. zł. 17 zł. 269, W endorf czer. zł.
1 zł. 5y, Rukiewicż czer. zł. zł. І7З, Sucho­
dolski czer-zł. 11 zł. 188 gr. 26, Statkiewiczowa 
jenerałowa czer. zł. 2. professor Langmayer zł.
35 gr. 12, Kozłowski czer. zł. 2 zł. 71 gr. 20, 
Kołątay czer, zł. 7 zł, j4i gr:t4, Poremski malarz cz. 
zł. 1, zł. З7, Jabłoński cz. zł. 8, złotych 166, 
Daukszewicz cz. zł. i ,  zł< tych 42 groszy 12,
Xiąże Sanguszko czer. 1. zł. 45 gr, $.4, Kasztelan 
Lipski czer. zł. 6 z ł i 44, Kamerdyner Znamie­
rowski czer. zł. 5 zł. 115, Białłozor zł. 5"i gr; 6,
Sędzia Krajewski czer- zł. 6 zł. i 38, Zajączkow­
ski szmuklerz zł. 46, JJułhak, czer. zł. 1 zł. ,45, Kisa* 
rzewski czer. zł. 10 zł. 378. kapitan Pi^sczyn czer, 
zł. 1, zł 53 gr. 5, kapitan Godszęli czer. zł 20, zł.
З10 gr. i 5, podczaszy Stępkowski czer. zł. 3 zł. 83, 
major Mieszków czer. z\f  22 zł. 562, Ulinow czer, 
złł 6 z L i56 gr- 16, Palieyn czer- zł. i 5 zł. 271 gr.
7, Knoryng czer. 8 zł. 174, Bcrdakow czer. zł. 28 
zł. 4.12 gr. 5, kapitan Gawryłenkow cżer. zł, 36 zł.
464 gr. 26.szambelan Laskowski czer.«1.3r zł. 4 18 gr.
29, porucznik Obmski czer. zł. 11 zł. i §4 gr. 4, pół- 
kownik Jasiński cz- zł. 4 zł. 98, W  pyski Puzyna zł.
5o gr. 7, major Tauber czer. zł. 4 zł. 128 gr. 7, 
Markiewicz czer. zł. 4 zł. 88, major Duamel czer. 
zł. 1 zł. 53, podpułkownik Rebock czer. zł. 4 zł. г06 
gr. 23, Beću młodszy czer, zł. 2 zł. 72 gr. 5, Droz­
dowski zł. 46 gr. 15, Sztryk czer. 16 żł. З28 gr. 20, 
brygadier Butkiewicz czer. zł. 47 zł. 646 gr. 22. JP .; ..
Jundziłłowa czer. żł. 2 zł. 76 gr. 5,.major Osłapoyy-j stk, 
ski czer. zł- 16 zł. 268 gr. 22, Kruszewski, czer. zł. | p ow 
38 zł. 282, Kromermań zł; 69 gr; 11, JPamia Ju ra -! adcj 
zamka czer. żł. 1 żł. 5g gr. 2D, Karol Kastelli czer. gńkc 
zł. 3o zł; 420, Nielepiec czer. zł. 18 zł. 277 gr. 4, 
Mikołay Zubow czer. zł. 20 zł; 34o, Arsenie w czer. 
zł. З2 zł. 425 gr. 9, żyd Icko Abramowicz zł. 600, 
major Suchodolee czer. zł; i 58 zł. з,4о8 gr. i 5, 
żyd Eliasz -Nowogrodzki czer. zł. 11 zł. 234 gr. 20, 
żyd Mejer Teróch czer. 35 zł; 5og.gr. 8, Kapitan
Karchowski czer. zł- o zł. 2З2 gr. 9, kapitan Li- -----
twinow czer. zł. i5 zł. 391, Ignacy Chackiewicz Sądu 
czer. zł. 81 zł. 1,168 gr. 9, Franciszek Wiszmew-| Wpi 
ski czer: zł. 9 zł. 248, Hieronim Grabowski czer. zł.
З2 zł. 515 gr. 18,' JoachimiPrzeciszęwski czer. zł.
10 zł 162, Mikołay Baykow zł. i 85, Fabian Kozieł! 
czer. zł. 28 żł. 5д5, Kastyusz czer. zł. 9 zł. 186 gr. 2, 
Korsak superintendent czer. zł. 4 zł. 1Щ. koniuszy 
W ołłowicz czer. zł. 2 zł. 44, chorąży Makowski 
zł. 618, Szambelan N arbutt czer. zł< 20 zł, 34o,Szam- 
belanowa Kęszycka czer. zł. 1 zł. 56 gr. 20, żyd 
Leyba Gordon zł. 100, Seweryn Michałowski czer. 
zł. 4 zł. 86, Starościna prothuzow a czer. żł; 21 
zł 455 gr. 20, Łappa Sędzia czer. 7 zł. 262 gr. 5.
W  roku przyszłym 1806 apryla 2З dnia przy aktach 
Ziem; Wiłem nie nabywając wlewków 1 nie prsyy- 
mując aresztów, pod nieważnością onych do Щ  
samey JPani Lisaniewiczcwey, lub umocowanego 
od je у plenipotenta , złotem i monetą niebrako- 
wnym za daniem kwitu, i k tóre pretensye inśkryp- zety 
cyami dowiedzione były, 'za zwrotem onych , od- jach 
dali i wypłacili, nakazując w porządku nie uśkute-j dow 
cznienia przez którychkolwiek bądź z JPP. ЦеЬ| stępr 
torów  oznaczoney ехоіисуі wraz nazajutrz po u- Sądei 
chybionym terminie i każdego upatrzonego czasu, Miille 
bez obwiesczenia tylko mocą tego dekretu, woinę bych 
inekwitacyą do wszelkiego, wyrażonych w górze! 
nazwiskami" JPP. Debitorów tych, którzyby w o-| Pu 
płaceniu satysfakcji, leżącego, sumownego, i ru*| Aktai 
chomego gdziekolwiek żnaydującego się majątku I źn5T v 
ad proportionem procentu od sadzonych summ, a Znał. 
wz darzeniu nie wynaydzienia któregokolwiek ż
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I

зЦ Bftńionych tylekrod JPP. Debitorow żadnego ma- 
45 u j i u  wolną nawet sekwestracyą v lgore Statutu 
m i j Litewskiego samych osob, przez urząd ad libitum 
JiS, wezwany, i użyciem pomocy władzy wykonaw- 
іікЛ 'oscy, dla teyże JP. Lisaniewiczowey zachowuje, 
ng I które у to mekwitacyi i sekwestracyi, ażeby wy- 
zł. i rażeni nie raz w górze JJPP. Debitorcwie am sa­

mi przez Się, ani też przez subordynowane osoby 
pod żadnym pozorem i pretextem bronie i tamo­
wać nie ważyli się, sub paenis oontraventioms za- 
śtrzeca.” Powtóre Sąd Główny W  den. z a p rz y - 
padmeniem appellacyyney sprawy po wyrażonym 
dekrecie oczewistym Ziem. W iltn. w roku 1810 
marca 5o d. na debitorach do-nfassy funduszu Ja­
na Mullera wskazał następne summy, ^а Д .  Le­
wandowskim czer. z ł .4i  zł: u 4 gr. b na JP. W il­

helm ie RefeIdzie czer. zł. 1,0*7 zt- G na kompanii 
tenuty podatku kdnsumpcyynego Jamę Ghodasewi- 
czu, Józefie Gav(iamowiczu, Simsonie Abramow iczu 
i dalszych czer". zł. 2 i> ł, 5,56а gr: s 5, na JP. Pawłow­
skim czer. zł. 100 zł. 5oo na sukcessorach laube- 
ra zł. 80. P r żytem z powodu niestanności niektó­
rych'debitorów , tenże Sąd Główny dozwolił ulty- 
inarne zapisać koiidcmnaty, nakim  więc te dobi­
ta  kontutnaćyyne sa otrzymane, i ile zawiniają wy­
licza się następnie. W JP. Józef Szweykowski czer, 
ił. 200/JP; Kazimierz Lipiński zł. 1,000, zyd Abel 
Jośielowicz czer. zł. i5 i zł. 62,273 gr. 2^, 6zloma 
Hirszowicż zł. 1,200, Jankiel Ickowicz zł. 2.Л00 J • 
Ludwik Jurcewicz zł. 1,200, Szambelanowie Kli­
mowiczowie zł. Зоо, JPP. Lemewiczowie zł. 200, 
JPanha Pdźniakówna zł'. 200. Potrzecie, kiedy więc 
Sad Główny postanowiwszy dla satysiakcyi kre- 
dytorów ś. p. Jana Mullera Sąd inekwitącyyhy, 
przepisał onernu naymocmeysze prawioło, aby wy­
rażone роѵѵуіеу summy od obzalow'anych debito- 
rów uzyskał г użyciem wszelkich środkpw wła- 

-  ściwych. Kiedy dopiero tenże Sąd inekwitacyy^ 
9Z- hy prźez kredytorów zeszłego Jana Mullera wy* 
20, prowadzony dekretem 1821 Bbra 15 dnia ogłoszo­

nym, nakazał żałującym deliatorojm pozwać wszy­
stkich debitorów , zaskuteczmając więc żaiłcy 
powinność na siebie włożoną ninieyszym pozwem 
adcytują wszystkich obwałowanych debitorów, ich
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• sukcessorów i utrzymujących pod jakimkolwiek, 
pozorem fundusze еуѵіксуі i odpowiedzi uległe w

Щ
JW- 
.złi 
ira- 
zer:
• 4j |ivmn< ui д .ді.мѵ'і. ѵ ■- w* - - 7  — j  - - t u
zer; i  następnych prośbach, 1) o doliczenie do w yżej wy- 
5oo, każonych kapitałów rekognoskowanych' coro- 
i 5, i czńie zaległych procentów , aż do terminu 

. 25, wskazać się powinnego. ‘ 2) O nakazanie wszysi- 
itanl kim obźalłnym debitorom, ich sukcesorom , lub 

utrzymującym ich fundusze, natychmiast złożyć do 
Sądu inekwitacyynego wszystkie należności o) 
W przypadku oporu i nieposłuszeństwa, o użycie 
władzy przyzw oitej według prawideł dekretu Są­
du Głównego i Ziem, Wileń. do zyskania tych na- 

I leżności z majątków i funduszów' wszelkich obża- 
2,1 łowanyćh. 4) O doliczenie. expensow prawnych i 

>zy\ nakomec ,o ulokowanie kredytorów ś. p. Jana Mii- 
ski lera na summaęh wskazanych na obwałowanych 
m-l debitorach.

Roku 1821 oktobra І 4 dnia. Woźny niżey 
wyrażony poświadczam, iż z pozwTu oryginalnego 

i л kopiją Zgodna w sprawne JPP. Xawerego, Rotmi- 
5. strza, Stanisława Kapitana woysk Ross. Miillerow 
•u po wszystkich wyrażonych w pozwie J W  W . W  W . 

JPP. Star-ozakonnych debitorów, ich sukcessorów 
i utrzymujących fundusze ewikcyyne, według de­
kretów Ziem. W ileń. Sądu Głównego i Sądu me- 
kwitacyyłiego dla powszechnej Wiadomości do Ga­
zety K uryęra Lit. podałem, a w udzielnych kopi- 
jach dwóch do drzwi izby Sądu Głównego i Są­
dów ptu W'dcń. przybiłem, oraz o terminie na­
stępnej rozprawy w ro k u  1821 gbra 2З d. przed
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. zł. 
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u- Sądem ińekwutacyynym w pałacu tychże W W . 
iśti, Mullerów cxystującym, wszystkich interessowa- 
iłną bych zawiadamiam.
rze1 Józef Staszkiewicz W oźny Ptu Wileń.
7 o-- Roku 1821 miesiąca października 24 dnia przed 
ru-j Aktami Ziem. Ptu W ileń. staw.ijąc osobiście W o­

źny wyż wyrażony takową rellscyą pozewną ze­
znał. Przyjąłem Jan Zienkowicz Wrięński

Ziemski Regent,
Roku 1821 8bra dr.ia. Takowy pozew że 

przyjętym bydź może dla zamiesczenia w Gaze-

a
po-

tach K uryera Litew. i zagranicznych. Świadczę 
Józef W roluowski b. Ziem. Ptu Trockiego Dędzia 
w inekwitacyynym Sądzie prezydujący.

P  o z e  w.
1, W edle Ukazu JEG O  IM P E B A T O R S K IE Y  

M OŚCI, Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym) Józef owi. iJohannie z Ueparskich 

Burniewięzom , wice-Marszałkom Ptu Szaweltkier 
go Teresie matce i je y  synowi, Szulcom Szam- 
bel b. Dworu Polskiego, Józefowi Białozorowi 
pżezydentowi Granicz. Gubernialnemu trzeciey in - 
stancy i , Ónujremu i Antoninie z , Herubowiczow 
Lutkiewiczom M arszałkom Szawel. , Tadeuszowi 
Szemi.othowi M arszał. Szawel. , Janowi Lepar- 
skiemu porucznikowi, M arkowi Szemiothowi Lod­
kom. S za w e lK o n s ta n c y i Rotrnistrzowey matce, 
Tadeuszowi Sędziemu Granicz. Szawelf synowi) 
Onoszkom , Ignacemu, Antoniemu i Michałowi, 
Grudzińskim dworzanom» sukcessorom zeszłegoTo- 
masza Grudzińskiego Rotm . , Jonowi Szenńotho- 
m i Ciwunowi Retów ski emu , Józefowi Billewi- 
'czowi M arszał. Bosień . ,  Kajetanowi Mirskiemiz 
Sędziemu Ziem . Szawel. ,  Michałowi i jego bra­
tu Chlewińskim Podskar. Zm udz. , Andrzejowi 
Stanisław o wieżowi, Kaczyńskiemu półkownikowi- 
czowi woysk poi. pozew przed Sąd Ziem. P tu  
Szawel. na roki dopiero sądzące się Swięto-IvH~ 
chals\ie, z powództwa Urodzonych Bogusława Bia- 
łobłockiego Adwokata i Regenta Sądów W ileń  
Jana Rusieckiego Rotm. P tu Brasław . , W itkie­
wicza Wincentego Chor. woysk Pol. i Bonifa­
cego Butkiewicza wyniesiony, odzownie do dowo­
dów w sprawie złozyć się mających) a pryncy- 
palnie do dekretu remissyynegó Sądu, Głównego 
Litewskiego W ileńskiego, Departamentu 2go, ca­
ły  fundusz obzalowanych Burniewiczow, zebrać i  
zmassować, oraz kredytorom przez inekwitacyą 
lub rozdział oddać zalecającego,, w sczególnośći 
oto: Urodzeni W incenty i Tekla z Szem iot ho w 

• Leparscy Sędziowie Grodzcy Szawel , oddając w 
zamęzcie córkę swoją Johanę Leparskę za obzał, 
Rurniewicza, acz niemięli żadnych gotowych pie­
niędzy ) prócz drobnef i spiupłey ruchomości9 
spisawszy wszakże na obiał. niby debitorach zna­
czne summy, tym  to Вигціеw ieżom , prawem w  
roku 1816 'ju rn i 2Ó datow.) eorundem przed del- 
legowanym Regentem przyznanym, wyrzekli się 
i zapisali. Czynność takowa, więcey dla chluby 
podobno nastała, aniżeli w rzeczy samey była, nie- 
interesowała nikogo , gdy niedotykała osobisteу  
krzywdy , lecz gdy późniey obiał. Bum iew icz\ 
chcąc zatrzeć aktualne żałujących kredytorów na- 
leznoście, tabellową przez Urodzonych Leparskich 
summę za aktualną, kondyktowie na krzywdę załch 
policzywszy, owszem ceną znacznie pomnożywszy, 
a w rzeczy samey, zgoła nic od obiał. kredyto­
rów nicbiorąc, lecz drobne cząstki potąd u tych­
że obiał. utrzym ując , prawo titulo zastawne, ob- 
żałowaney Burnietfnczowey, na zasłonienie swe­
go fu nduszu , od istotnych wierzycieli, wydałeś. 
Z a  tern zaś prawem , bez danych pieniędzy na- 
stałym , gdy- ohżałowana Burniewięzowa do ma­
ją tku  obiał. Burniewicza, nienależnie regulując 
pretensyą, w rzędzie istotnych kredytorów, siebie 
umiesćźenia żąda, dla tego żałujący i z gatunku 
sprawy, i z myśli dekretu remissyynegó Sądu Głó­
wnego^ pozywają obżał. prosząc summ na obzał. 
debitorach przez Urodzonych Leparskich pokaza­
nych, jako potąd nieściągniętych, do massy fu n ­
duszu obżał. Burniewiczow, zasądzenia, w razie 
zaś okazania się ich nicbyłości, 'tym sennym za­
jęcie większe у  ilości w prawic zastawnym^ tegoż

W



prawa zastawnego w całku znikczemnienia, preten- 
syi ohzałowaney BurniewicżoWey skasowania. Je­
żeliby zaś z dowodow pisma wykrytym  zostało, 
wzięcie przez obzaK Bur ni ewi cza summy od obżał. 
kredytorowy aktualney, a niekondyktowey, w ta - 
kiey tylko ilości, lokacj i dla ohzałowaney Bur- 
nięwiczowey,• po zaspokojeniu wszystkich aktual­
nych kredytorów , /oAo ostatni stopień mającey, 
decydowania z wolną poprawy żałoby,

Z iob  1821 miesiąca oktobra. W oźny świad­
czę > iż  tego pozwu kopi je z autentykiem zgodne 
w sprawie W W . Bogusława Bialoblockiego Adwo 
kata i Regenta Sądu Głównego Litew. W ileń.? 
Jana Rusieckiego B o tm , Ptu Brasław., И;'inceh- 
tego W itkiewicza Chor. woySk PcL i Bonifacegó 
Butkiewicza, oczewisto \w ręce, iednąj J W W \ Jó­
zefowi i  Jóharinie z Leparskich Biirniewiczom 
Pic#-Mar szał. P tu Szawel. w dobrach Poawdru- 
•wiu dnia 2 1; druga JW . Tadeuszowi Szemioiho- 
wi Marszał. Szawel. w dobrach Dyktoryszkaćkb 
trzecią W W . Konstancyi Rotm , matce. Tadeu­
szowi Sędziemu Gran. Szawel. synowi, Onosżkom 
w dobrach Sulikach , czwartą J W . Markowi Sze- 
rniothowi podkom. Szawel. w dobrach Murowa­
nych Szawlanach ; piątą J W W , Onufremu i An­
toninie z Herubowiczow Lutkiewiczom M arszał»

M irskiemu Scdzicowi Z iem . Szawel. w dobrach 
Podubisiu w picie Szawel. położonych, dnia 2'4 
podałem , a  zas J łV W . Józefowi Białozorowi pre­
zydentowi Gran. Gubernialnemu trzeciey instant 
cJ h  Józefowi Bille wieżowi M ar szale B o s i e ń ifcf/- 
cnałowi i jego bratu Chiewińskim podstarościcorn 
Zm udz. oraz W  W . Teresie matce i  je y  synowi9 
Szulcom Szafnbcl. b. Dworu Pol. 5 Janowi Lepar- 
skietnu poruczn ., Ignacemu, Antoniemu i Micha­
łowi Grudzińskim Dworzan» sukcessorom zeszłe­
go lom asza Grudzińskiego Rotm. f Andrzejowi 
Stanisławowiczowi, Kaczyńskiemu półkow. woysk 
Pol. n im efszy pozew edyktalny, z zeznaniem re- 
laęyi) do Gazety Kury era Litew. w celu zawia­
domienia} ażeby ku rozprawie, w Sądzie Ziem. 
Szawel. 5, na rakach dopiero sądzących się świę­
to- Michałskichy stawali, podałem.

Józe f Żukowski W oźny Ptu Szawel.
Roku  1821 miesiąca oktobra 24 dnia„ Przed 

aktami Ziern. P tu Szawel. stawając obecnie Wo* 
źny rdiacyą podanego pozwu urzędownie zeznał.

Przyjąłem  Jan Matusewicz Ziernski Powiatu
Szawel. Regent.

Wolno drukować Tomasz Umiastowski Prezyd. 
Sądu Gł. 2go De part. Czasowego♦

Szawel. w dobrach Klaryszkach; ■,szóstą W JP „
Janowi Szemiothowi Ciwunowi Retowskiemii w do­
brach Szawlanach ; siódmą W JP. Kajetanowi

W yjeżdża za granicę.
1. Do Prus do miasta Hamburga, wileńska ' 

miesczanka starozakonna Gutka Michelowa Z el- 
cerowa za interesem własnym na miesięcy sześć. \

W iadom ość o cen ie  p rod u k tów  na ry n ­
kach wileńskich»

N iepołożone liczb y  
p rod u k tów  n ie  było*
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P r z  e d a L
, e O d  w i le ń s k ie у  s k ł a d o w e j  t a m o i n i  o g ł a s z a  

się; id  w  t e r z e  t a m o i n i  d n ia  5 n a s tę p u ją c e g o  m i e ­
siąca n o w e m b r a  1 d a l s z y c h  d n i  ra n o  o d  g o d z i n y  

: 8 b ę d ą  prZ ćdaw ció  się z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  n a -  
stępujące  s k o n f i s k o w a n e  t o w a r y , a  m ia n o w ic ie :  
p t r k a tu  b ia l i  g o  6  s i t u c i e k ,  m ia r ą  p o  a r j z y r . y k o -  
i l i tkoru  b ia łe g o  3 9  s z t u c z e k  m ia r ą  205 a r s z y n ,  
k ar tunu  45 s z t u c z k i  i  *6 k a w a ł k ó w  t f i o o  ar~  

• s z y n y ,  p o ł  k a r t u n u  5  s z tu c z e k  гуО  a r s z y n ,  d y m k i  
ko lorow e  у  20 s z tu c z e k  z. в k a w a ł e k  b y  o a r s z y n , 
bastu в6 *s z tu c z e k  Ш  a r s z y n , n a n k fh u  b lP»r n e ~ 
«0 i  p r o s t e g o  2 9  s z tu c z e k  i k a w a łe k  t , o 4 b  ar*  
s z y n ,  k o l in k o r u  k o lo r o w e g o  3 i s z t u c z k a  9 2 2 ?  a r ­
s z y n a ,  m a i e r y i  l a w e l n i c z n e y  t k a n e j  w  d e s s e m e  2 
s z tu c z k i  5-2 a r s z y n y ,  m d ń sze ś trU  c z a r n e g o  4  *ztub  
t i k i  t o 5  a r s z y n ,  m i t k a i u  b ia łe g o  1 s z t u c z k a  20  
a r s z y n ,  c h u s te k  b a w e ł n i a n y c h  t k a n y c h  w  r ó ż n e  
desenie З 2 0  s z t u k , c h u s te k  b d m ł w c t n y c h  w y c i s k a ­
n y c h  35  2 s z t u k ,  j e d e n  o brus  b a w e l a i e ż n y ,  p łó c ie n -
b  i k a w a łe k  .a*  arszyna, p ł ó t n a  p r o s te g o  2 s z t u ­
c z k i  5 5  a r s z y n ,  c h u s te k  p r o s t y c h  n m a n y c n  г а  
sztuk, p ł ó t n a  h o le n d e r s k ie g o  2 г S z tu c z k a  г k a w a  * 
le k  74 a r s z y n y ,  k r a s z e h i n y  7 s z tu c z e k  iD2 a r ­
s z y n y ,  m a i e r y i  j e d w a b n e j  t k a n e j  z ło te m  $ k a ­
w a łk i  3 a r s z y n y , m a i e r y i  j e d w a b n e j  1 k a w a ­
łek  л і  a r s z y n a ,  m a t e r y i  p ó ł j e d w a b n e y  * 
k a w a łe k  З д  a r s z y n ,  1 p ó ł  j e d w a b n y  p a s  , s u ­
kna  r ó ż n e g o  k o lo r u  6  k a w a ł k ó w  i 52  a r s z y n y ,  
k a m lo tu  г s z t u c z k a  56 a r s z y n ,  p o ń c z o c h  w e ł m a - 
n ych  p a r  4 ,  b u t ó w  d z i e c i n n y c h  u ż y w a n y c h  p a r  
/ ,  t r z e w i k ó w  s k ó r z a n y c h  u ż y w a n y c h  p a r a  г ,  c za  
pek fu rm a ń b k ic h  u ż y w a n y c h  2 i  j e d e n  u ż y w a n y  
k a f ta n ik  r o b io n y  n a  p r ą tk a c h .  D n i a  2 0  oKtcUra  
з £ а i  ro k u .  Z a r z ą d z a j ą c y  f o n  S m  U n.

f f /  o b o w i ą z k u  S e k r e ta r z a  M ic h a ło w s k i*

P r z e d n i *
j, O d  M iń s k i e g o  G ub er n u d n e  g o  R z ą d u  O g ła ­

sza się. i i  n a  z a s p o k o je n ie  p r e t e n s j i  R a d c y  b t a -  
m  B a l o w i c z a ,  b ę d z ie  p t z t d a w a ć ' s i ę  z  p u b l i c z n e ­
g o  t a r g u  m a i ą t e k  P ie m k o W o ,  w  p o w ie c i e  p i ń s k i m  
z n a j d u j ą c y  s ię ,  z a w i e r a j ą c y  w  sobie d o m  o w  w ł o ­
śc iańsk ich  г 4 , a  w  n ic h  d u s z  p ic i  m ę ż n i e j  c o ,  
f a ń s k i e j  56 , t a k o ż  osobno  d w o r s k ic h  p o d d a n y c n  
d u sz  p i c i  m ę z k i e y  6 ,  ż e ń s k i e j  ,3, 2 z a b u d o w a n ie m ,  
d w o r n y m  n a l e ż ą c y m  do t e g o  m a j ą t k u , g r u n t  m ,  
łą k a m i ,  r ó ż n y m  b y d łe m  i c iw s z e m i  p r z y n a h ż a o -  

; I d a m i ,  k t ó r y  m a ją t e k  p r z y n o s i  r o c z n e g o  d o c n o ~ 
d u  srebrem  ru b l i  6 0 6  k o p  2 ,  a  d la  z b y c i a  o c e ­
n io n y  1 0 , г 2 0  r u b l i  s r e b re m , a lbo  a s s y g n .  r u o l i  

І 3 8 , 9 2 0  kop, 2; z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ż  t a k o w y  
m a ją te k ,  zechcą  p r z y b y d ź  do  M i ń s k i e g o  G u b er-  
ń ia ln e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y : p i e r w s z y  d n i a  25 
n o w e m b ra , d r u g i  2o d e c e m b ra  te r a z n .  г 8 2  г го  
k u ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  w  c z a s ie  m iń s k ic h  k o n ­
t r a k tó w ,  to  j e s t :  d n ia  г о  m a r c a  3 8 2 2  ro k u .  Od­
p isa n ie  z a ś  te g o  m a j ą t k u  i  w a r u n k i ,  p o d łu g  r.tó- 
b y c h  m a  się  u s k u te c z n ia ć  p r z e d a z , w  k a ż d y m  
cza s ie  o k a z a n e  b ę d ą  ż y c z ą c y m  ku p ić . D n i a  8  
o k te b r a  1 8 2  м r o k u .

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz, 
Radca Tytularny Felicjan Arcimowicz.

T u r g i e l s k i s y , 2  г rok m a j ą c y , u r o d y  m a ł t y , w ło *  
só w  b lo n d ,  oczu  p i w n y c h ,  z ę b ó w  r z a d k i c h , o sp o ­
w a t y ,  w m ó w ie n iu  ś m i e j ą c y  s ię , t w a r z y  n ieco  p o -  
d ł u g ó w a t e y ,  w  s u r d u c ie  c ie m n y m  s z a r a c z k o w y m  
n i c o w a n y m , u c ie k ł  z  W i l n a  d n ia  1 6  t  m . 8 b r a  
o d  k o w a la  , u  k tó r e g o  b y ł  n a  nauce b l izn o  l a t  
s ze ś c iu ,  z a b r a w s z y  wiele r z e c z y  n ie  s w o ic h :  k t o -  
b y  g o  p o j m a ł , bo p r z y j ę t y m  b y d z  n ie p o w in ie n  
do  ż a d n e g o  d o m u , j a k o  z b i e g ł y ,  s k a z k o w y ,  1 b e z -  
p a s p o r t n y , p o d  k a r ą  U k a z a m i  z a s t r z e ż o n ą ,  r a c z y  
dać  m a ć  do  R e d a k c j i  K u r y e r a  L i t . a  w d z i ę ­
c zn o ść  i  n a g r o d ę  p e w n ą  o d  d z i e d z i c a  j e g o  od-
b ie rze  *

L i s t  Go  ń c z y .
1. Antoni Andrzeja syn Kozłowski skazko­

wy majątku M iecza  z pin wileńskiego parafii

JP o z 9 w.
3 . Aleocańdtr Pierwszy Imperator i Samowła- 

diiący caią Rossyą etc. etc. etc.
* "Grodzonym Anzelmowi adwokatowi subsselliow 

Słonimskich, Wincentemu porucznikowi woysk poi. 
braci między sobą. rodzonym, przy pozew loco per 
asende executioms przed Sąd Ziem. Ptu Sienień. 
z instancji Urodzonego Piotra Korzeniewskiego 
podsędka b. Ptu sienień. mieniąc i referując się da 
pop? zedniczey żałoby roku 1820 mca xbra 4 dnia 
do tegoż sienień. Sądu po obzatny ch W W . wyw.esio- 
ney, oraz do dekretu niestannego za przywołaniem  
aktor atu w tymże powiatowym ziemskim sądzie ro­
ku 1821 mca junii 3o dnia z lukrami banicyi 
doczesnej na obżaL otrzymanego, sctególnie zaś 
oto: iż co zeszły Władysław Fiedorowicz pierwo 
za у ma jąc się obowiązkami służby naciach w skar­
bu rzeczy pospolitej polskiej, a pośledniej będąc 
używanym za plenipotenta od obywateli UU Łasz­
czów i dalszych do handlu ryzkiegó, i taką koleją 
przeżywając lut kilkadziesiąt w gubernu mohylow- 
u'$hiey\ gdy własną pracą, trudem , i starannością 
fundusz do życia dla siebie sklecił, natenczas fo l­
warki prawem arędownym dzierżąc, Wreszcie na 
zastawną przeszedł possesyą folwarku ' Dziahilew a 
gaberwi mohylewskiey 0  powiecie Sieryień polo- 
■lanego, a do aktorstwa UV. Uiarłanpia i Elżbie­
ty ~ Vlendelejowrch Jasczenkow natenczas kolles- 
■iich a-sesorow należącego, z stopnia generał majo- 
rower Uezederasowey prawnie zapossydowanego. 
Jak prawo zastawne od tychże Jasczenkow pod ro­
kiem 1808 formalnie sprawione i aktami upowa­
żnione wiedzieć daje: jakowy folwark Dziahilew 
w summie zastawneу i6,ooo rubli assygnacyynych 
lat kilka spokoynie Władysław fiedorowicz dzier­
żąc- gdy naostatek w roku ]8i 5 zyć przestał-, a 
iiaturalne jedyne po bracie swoim sukcessorh jako 
tn- Katarzyna w pierwszym zamęzem Korzeniew­
ska krayczyna, a w powtórnym Jewdakowa majo­
rowa woysk ross. i Agnieszka z Fiedorowiczów 
Raszewska, siostry rodzone do pociągmema spadku, 
■po bracie swoim przystąpiły, naowczas szlachcic 
Paweł Fiedorowicz mimo dekret wy jodowy w dwa- 
rzańslwie gubernii Mohilew. zapadły, ze W łady­
sław Fiedorowicz równie z bratem swoim beonem  
Fiedorowiczem z cyca dwuw,lennego Hieronima 
Piotra pochodzą-, niebędąc w tymże wywodowym 
dekrecie pomiesctonyrn i wspomnionym, pociągnie- 
ma sukcessorkom powiedzianego pS Władysławie 
Fiedorowiczu spadku bezdowodnie naymesłuszmey 
larmtreiył. Po czym po zapadłe? w sądzie Ziem. 
Pta witebskiego rezolucji przyzna,ącey sukcessor- 
kami spadku, po Władysławie Fiedorowiczu siostry 
JewdokaiPą i Koszewską’, wspommony Paweł 1 іе- 
dorowicz. uproje htowaney nienależnie przez się po 
W ładysławie Fiedorowiczu aukccssyi zrzekł się i od­
stąpił A tok W .  Jewdakowa, i Raszewska będąc 
iu i niezaprzeaonemi po bracie swoim П ładysła- 
wie Fiedorowiczu spadku właścicielkami, przez do­
browolne tranzakeye imyprzod Ur Katarzyna ma­
tka roku 1816 miesiąca ,umi i  dma, pozmey Lr^ 
Agnieszka Raszewska ciotka raku 1817 mca obią



29 dnia w ziemstwie Ptu Sienitn. przyznane, powie­
dzianej po Władysławie Fiedorowiczu sukęesiyi za 
umówione ąuantum na procedującęgo delira zrze­
kły się. Skutkiem czego objąwszy żał. del. folwark 
Dziahilęw du swojey possssyi, i ony od pretcnsorow 
aktorskich konwikęyarrn obarczony ' a osobliwie 

v szlachty Szukstbw oswobodziwszy, niemniey dalszych 
kredytorow zaspokoiwszy, gdy mniemał się bydź 
spokojnym; az obiał. f f  łfd  Chodorowiczowie, przy­
bywszy z obce у gubernii przez kogoś nainsUrikto- 
wani, od daty wywodu, az do kresm życia zeszłemu 
И ■'ad у stawowi Fiedorowiczowi nieznani, mianując 
się bydź synowcami zesz łeg o n ie tęg o  nawet imie­
nia czy li nazwiska, owszem nadając one bezdo- 
w o dni o zeszłemu Władysławowi Fiedorowiczowi ze 
on jakoby Chodorowicz; który przeciwnie we wszel­
kich tranzakcyach sobie służących, i innym wy­
dawanych tak jak jest istotnie, nazywał się$ który 
na rotmistrzowstwo Phi rzeczyckiego od Ijr. Jana 
Chaleckiego chorążego kredensówanyni będąc, do 
innego prócz Fiedorowicza nazwisku nie znał się. 
Kióry nadewszystko jako się w yżej powiedziało

Augustyn Lubawski W oźny pokomorski Ptu
LepeLskiego.

Takowa kopi ja i i  jest zgodna z ze znanym  
autentykiem-} w kcincelaryi Z iem . Ptu Sienicnskiego 
świadczę. Ignacy Więckowski Z iem . Ptu Sienien.

Regent.
Roku 1821 miesiąca Sbra 6 dnia Sąd Ziem ­

ski powiatu sienienskiego takowy pozew drukować 
i przez Gazetę Kur у  er a Litewskiego ogłosić dozwa­
la. Jan Święcicki podsędek Ziem. Ptu Senien.

Marceli Miłądowiki Pisarz Ziem. Ptu Sienien.

w dworzanstwie gubermi mohylewskiey z bratem
swoim Leonem Fiedorowiczem wywodząc się po­
chodzenie swoje z jednego о у ca Hieronima Piotra 
Fiedorowicza douńodł, co i dworzaństwo potwier­
dziło i u legitymowało, a dalszych innych braci 
czyli synowców osobliwie pod innym nazwiskiem 
jak niemieli, tak ony.ch niepomienili, 1 do Unii ge­
nealogiczneу nie pomieścili, który to naosiaiek prócz 
istotnego pochodzenia z bratem swoim Leonem 
z о у ca Flieronima Piotra Fiedorowicza, wywodem 
swoim sukcessorami majątku swojego Leona, a za- 
tym i sióstr z tegoż ojca rodzących się mieć chęiał 
i zdete rminował', niewiadomo wreszcie z jakich po- 
bu k namowy lub rady, nie tak do fa m ilii , juk 
raczmy do spadku przyznając się różne kwestye i 
zaprzeczeniu пито rzeczywistej prawdy działacie, 
i w tyrn celu do niewłaściwego sądu witebskiego, 
nie tam gdzie majątek zeszłego Pi- łady sława Fie­
dorowicza pozostał, z proźbami i skargami weszli- 
ście, i nayniewinniey zakłócacie, a zatem na ехреп- 
sa, wydatki i straty■ narażacie: w stopniu zatem 
sukcessorek żal. del. za zrzecznemi dokumentami* 
będąc właścicielem przypozywa obiał., te zakłada­
jąc proźby; nadewszystko na wypadłą w sądach 
Ziem: Ptu Sienien. roku 3821 rnca junii 3o dnia 
kondemnatę warować locum standi, nakazanie do- 
wodoW .wszelkich osobliwie dekretu wywodowego 
w dworzańśkim móhylewskim zebraniu zapadłągo, 
oraz świadectw marszałka powidtowego Sienien. i 
obywateli tegoż powiatu oraz dalszych u sądu zło­
żyć się mających, utwierdzenia, kolejno sukcessor- 
karni spadku po zeszłym Władysławie Fiedorowi­
czu rodzonych sióstr Katarzynę Jewdakową i 
Agnieszkę Raszewską, a w stopniu ich vigore zrze- 
czońych dokumentów żał. del. uznania, a wszel­
kich przeciwnych beidowodnych wniosków 1 próba- 
cyow uchylenia i zmkczemdlenia, za niewolny do 
obcej gubernii i  powiat wyzew penami ewokacyy- 
nemi z prawa ściągającemi się pokarania, expeti­
tów prawnych, i wszystkich z tey okazyi poniesio­
nych wydatków zwrotu nakazania, i przez to dadź 
parękę dobrze osiadłą obiał. zdeterminowania, oraz 
tego wszystkiego sądzenia co czasu prawa obszer­
n ie j dowiedzionym będzie, z wolnym poprawie­
niem się na żałobie. Pisań roku 1821 mca augu­
sta 5 dnia.

Raku 1821 mca augusta dnia W oźny niżej 
piszący się zeznawam tym moim relacyjnym loco 
par agendę executionis przypozwu kwitem, iż kopią 
cnego zgodną z niniejszym autentykiem w sprawie 
И-J Pana Piotra Korzeniewskiego podsędka b. Z iem . 
Ptu Sienien. W JPanu Anzelmowi adwokatowi siib- 
seliow Słonimskich, Wincentemu porucznikowi wojsk 
poi. braci,Chodorowiczów, jako nieosiadfyrn; w mie­
ście Siennie do drzwi izby sądowej przybiłem, i o 
terminie rozprawy przed sądem Ziem. Ptu Sienien. 
na kadencji następnej Sto Michalskiej oznajm i­
łem 1 Opowiedziałem.

Sądy Exdywizorsk:e .
2 Sąd Taxatorsko Exdywizorshi skutkiem 

remissy Mińskiego GL Sądu. 2go Depart. do ma­
jętności J у W . Prószyńskich Loszyca zw anej y 
w powiecie Miń A-m lezącej, na dniu 3 Sbra 182 л 
roku zjechawszy, po ufundowaniu ju ryzdykcyi 
exd yw izo rskky , prpei rezolucją na d. 5 Sbra 
objawioną, zalecił wszystkim jeneralnie stronom 
do sprawy konkursowej połączonym i należnym , 
aby służące im papiery; sub amissione przy do­
kładnych. regestrach, a la wolnej stronom kemmu- 
nikccyi, do kanceliatyi Z iem skiej M ińskiej na 
czleręniedzklną persystsr.cyą nieodmiennie do d. 
jo  mca gbra idącego r pod obowiązkiem p rzy ­
sięgi na wierności onych dopełnili у  i z takowemi 
dokumentami na powtórny termin w Ł aszycy  idque 
na dzień 15 mca xbra r. teraźn. do Sądu Taxa- 
torsko Ęxdywizorskiego, aby osobiście- czy  tez 
przez uwocowanyck pod hmcż pod utrata rzeczy 
jaw ili się, o czym dla trzykrotnego przez gamety 
awizowania niniejsze przesyła się urzędowe u- 
imadomienie. Działo się w Łoszycy na sessyi są­
dow ej roku J823 mca Sbra 5 dnia.

January Karkotophcz Sędzia Z  hm P tu Bory­
sów skie go E xdyw izor. W ładysław ówiętorZecki 
Podsędek Ziem, P tu Mińskiego kawaler E xdyw i-  
zor. Onufry MassaUki Pisarz Ziem. Ihurnen. E x-  
dywizori Michał Rew itński Regent.
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Okulary zgubione.
2. D nia 1 q oktobra w e  środę zgu­

bione zosta ły  oku lary w  złoto  opraw ne  
w  fu terał i ku na u licy  W ie łk ie y  m iędzy  
O strza  Zamki ow ą bram ą, k toby je znalazł 
niech r a c z y  odesłać do R ed a k c ji K u ry  era  
L ite  w s k  j > > i a o trzym a nagrody d vva czer­
w on e z ło te .

2. w  
się p r z y  
angielskiego 
w  każdym .'czasie, 
po Зі* a porzeczki
krzewów

oc?7.1% W JPana Korwella znaydują 
: s granicy do sprzedania krzewy 

■ ' !ь i dużych porzeczek które 
• •• dostać tamże m ożna, agrest 
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List Gończy.
2 Syraon Jana syn Mackiewicz* skaskowy 

majątku Klarynowa z powiatu zawileyskiego 5ole- 
tm , urody średnicy, włosy błąd, oczy błękitne, 
ospowaty, tyirarz okrąg ła , w p łase z u i surducie 
szaraczkowym, uciekł w Wilnie dma 19 t. m. 
października 1821, zabrawszy parę włościańskich 
koni białego 1 czarnego, oraz dalsze rzeczy', ktoby 
go poymał, raczy dać znać do domu W W. Cze­
chowiczów pod ś. Jerzym pod N. 768 położonego.

O bseraacye
metcr&logi-

czne.

C zas obscrit а су  i 

dnia 22 . średnia 
dnia 2З średnia 
dnia 24 godz. 6

Kurs wileński na assygnaty od dnia 21 paździer­
nika: rubel srebrny, 5 rui !з kopiejek 85^  czerwo­
ny złoty nowy rubli 11 kopiejek 9З, stary rubli 11 
kopiejek yń-Ł, irnpcryał ruYM З7 kopiejek

- -------------------------
W y so kość B arom . $  W y s . T h a r .R ć a u  Я W  i  a C r  у .  Um iana w  po w ie l  *

27 cal. 4, i 5 
27 — 3,23 
27 •— i ,2

lin. 4 - 7>58 
4" 6,92 
-h 6,75

Stopili Połud Zachód. ^  Deszcz
Południow y a  1'ocli m arno
Południow y 8 -  Pochm urno
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